






Z polecenia Królewskiej Komissyi Jeneral-
nej w Poznaniu z dnia 23 maja 1823 r. urzą-
dzone zostały we wsi Czachory stosunki do-
minalno-włościańskie według ustawy z dnia 
8 kwietnia 1823 r. Wieś Czachory w powiecie 
odolanowskim w obwodzie regencyjnym po-
znańskim położona, jest allodyalną dzie-
dziną szlachecką współwłasnością Józefy 
z Zarembów dawniej owdowiałej Laskow-
skiej i teraźniejszego jej małżonka Ludwi-
ka Bogusławskiego, składa się zaś z 1/ fol-
warku pańskiego oraz posady karczemnej, 

młyna wietrznego i posady borowego.
 2/ z 4 gospodarstw włościańskich półrol-

niczych zwanych, z których oddawano robo-
cizny na folwark odbywane i niektóre daniny 
w naturze uiszczane bywały, a które ustawie 
z dnia 8 kwietnia 1823 r. podlegają. Piąta 
posada złożona została w r. 1821 z dwóch 
dawniejszych posad zagrodniczych, która jak 
inne gospodarstwa półrolnicze do regulacji 
przechodzi. 

Posiedzicielami czterech pierwotnych go-
spodarstw półrolniczych byli podczas ogło-
szenia ustawy z dnia 8 kwietnia 1823 r. Paweł 
Klawiński, Mikołaj Frydryczak, Jerzy Walczak, 
Wawrzyn Rubas. Piąte zaś gospodarstwo po-
siadał Antoni Kaliński. W trakcie czynności 
regulacyjnych umarł gospodarz Jerzy Wal-
czak, po którym syn jego Piotr Walczak za 
zezwoleniem dworu na gospodarstwie nastał. 
Wawrzyn Rubas opuścił gospodarstwo swoje 
na św. Wojciecha 1823 r., które dominium Szy-
monowi Stępniakowi nadane zostało. 

W dalszej części aktu recesyjnego 
stwierdzono, że wszystkim wymienionym 
gospodarzom według przyjętego planu 
geometry Schonwalda i z kopii mapy geo-
metry Kittlausa nadaje się po około 50 
mórg gruntu „wraz z zasiewami, budynkami, 
i inwentarzem wolne od pańszczyzny i od słu-
żebności na zupełną i prawdziwą własność, 
w ten sposób���L�*���N�D�*�G�\���S�R�P�L�
�G�]�\���*�\�M���F�\�P�L��lub 
na przypadek śmierci dowolnie rozporządzać 
jest mocen. Grunty te obejmują przestrzeń 
251 mórg i 136 prętów.

Za przejęte na własność gospodarstwa 
włościanie zobowiązani byli do uiszczania 
podatku w wysokości 20 talarów i 26 srg. 
w dwóch ratach na św. Wojciecha i św. Mar-
cina. Dodatkowo przypisano im także po-
datek zwany ofiarą w wysokości 2 talarów 
4 srg, a także podymne (podatek od budyn-
ków) w wysokości 1 talara 22 srg i 6 fenigów. 
W związku z przynależnością Czachor do 
obwodu szkolnego w Ociążu obowiązywał 
gospodarzy także podatek na utrzymanie 
nauczyciela. Urząd sołtysa został uposażo-
ny 2 morgami gruntu, które mógł obrabiać 
każdy obrany sołtys. Dalsze 15 paragrafów 
aktu recesyjnego określało ściśle wzajem-
ne relacje między dworem a gospodarzami, 
także wzajemne zobowiązania komunalne, 
i sprawy przeniesienia budynków i drzew 
na nowe wyznaczone im miejsca. Podpi-
sanie aktu uwierzytelnione krzyżykami 
włościan i podpisami dziedziców nastąpiło 
w dniu 21 października 1836 roku.

Dalsze losy majątku
W latach 1842-1849 samodzielną po-

siadaczką� � �G�y�E�U� � �E� \�á�D� � � -�y� ]�H� I�D� � �%�R�J�X�V�á�D�Z�V�N�D� �� � �R�G� �
�N�W�y�U�H�M�� �Z�� �U�R�N�X�� ���������� �R�G�N�X�S�L�á�� �M�H�� �$�Q�W�R�Q�L�� �.�D�U-
���Q�L�F�N�L���� �D�� �S�R�� �M�H�J�R�� ���P�L�H�U�F�L�� �Z�á�D���F�L�F�L�H�O�H�P�� �]�L�H�P�L��
�]�R�V�W�D�á�D�� �*�R�Q�D�� ���7�H�R�G�R�U�D���� �6�S�D�G�N�R�E�L�H�U�F���� �P�D�M���W�N�X��
�S�R���U�R�G�]�L�F�D�F�K���E�\�á���V�\�Q���$�Q�W�R�Q�L�H�J�R���R�U�D�]���M�H�J�R���*�R�Q�D��
�-�y�]�H�I�D���]�H���6�N�y�U�]�H�Z�V�N�L�F�K���.�D�U���Q�L�F�N�D�����-�H�G�Q�D�N���M�X�*��
�R�G�� ���������� �U�R�N�X�� �G�]�L�H�U�*�D�Z�F����Czachor był Hipo-
lit Ludwik Józef Zakrzewski, który odkupił 
dobra od Józefy Karśnickiej i posiadał je do 
śmierci w roku 1917. Hipolit Zakrzewski 
był doświadczonym gospodarzem i ad-
ministratorem wielu majątków ziemiań-
skich. Pracował jako administrator mająt-
ku Mańkowskich w Winnej Górze, a także 
w majątku księcia Radziwiłła w Czekano-
wie oraz przez 20 lat w dobrach Radziwił-
łów w hrabstwie przygodzickim. Po jego 
śmierci dobrami w Czachorach zarządzała 
do roku 1939 żona Hipolita Emilia z Gra-
bowskich Zakrzewska. 

Ona to właśnie doświadczyła przymu-
sowego odebrania majątku i osadzenia na 
nim rodziny baronów niemieckich przyby-
łej z terenów Łotwy. Sama Zakrzewska z ra-
cji wieku i choroby nie została wysiedlona, 
lecz mogła pozostać w swoim dworze egzy-
stując wspólnie z osiadłą tu rodziną wdowy 
Gertrudy von Aderkas. Obie panie nawiąza-
ły wzajemne pozytywne relacje, które za-
kończyły się wraz ze śmiercią Zakrzewskiej 
w roku 1940. Prawie do końca wojny ro-
dzina von Aderkas zarządzała majątkiem, 
z którego w 1944 roku przeniesiona została 
do mniejszego majątku Będzieszyn.

W 1945 roku zmuszona została do 
ucieczki przed nacierającym frontem so-
wieckim, jednak z pewnym sentymentem 
wspominali swój pobyt w Czachorach, któ-
re podczas wojny nosiły nazwę Weidenhof.

Przemiany społeczne i polityczne po 
II wojnie światowej oraz reforma rolna spo-
wodowały że w Czachorach zanikły indy-
widualne gospodarstwa rolne a okoliczne 
ziemie majątku przejęły gospodarstwa pań-
stwowe podlegające Stacji Hodowli Roślin 
w Sobótce. Przybyły po II wojnie światowej 
ostatni spadkobierca rodu Zakrzewskich 
Michał Władysław został usunięty z dworu 
i przeniesiony do Miedzianowa. Jako zadość-
uczynienie za odebrane dobra otrzymał na 
przeżycie… 2 krowy. Nie widząc dalszych 
możliwości egzystencji w warunkach powo-
jennych wyjechał do Warszawy, gdzie dok-
toryzował się z ekonomii i pracował jako 
wykładowca na Uniwersytecie Poznań-
skim. Dziś rycerska wieś Czachory uzależ-
niona jest od zmian w polityce rolnej i nieco 
odbiega od obrazu tradycyjnej wsi wielko-
polskiej z gospodarstwami jednorodzinny-
mi. Jednak powstanie własnego sołectwa, 
zawiązanie się KGW pozwala wykorzystać 
potencjał społeczny jaki tkwi w potom-
kach pierwszych mieszkańców z XV wieku.

 Jerzy Wojtczak 
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Prelekcja o dziejach Czachor  
– od średniowiecza po czasy wojny
16 sierpnia br. w świetlicy wiejskiej w Kurowie odbyło się 
spotkanie historyczne poświęcone dziejom wsi Czachory. 

Organizatorami wydarzenia było so-
łectwo Czachory z sołtysem Januszem 
Krawczyńskim. Prelekcję wygłosił Jerzy 
Wojtczak, a w imieniu burmistrza Jerzego 
Łukasza Walczaka uczestniczył kierow-
nik Referatu Kultury, Sportu oraz Promocji 
Aleksander Liebert.

Historia Czachor sięga średniowiecza 
– początkowo wieś należała do rodziny Cza-
churskich, a w późniejszych stuleciach była 
związana z różnymi rodami szlacheckimi. 
Już w XIX wieku określano ją jako majątek 
rycerski. Jak wynika ze „Słownika Geogra-
ficznego Królestwa Polskiego i innych kra-
jów słowiańskich” z 1880 roku, wówczas 
liczyła 1686 mórg i była własnością rodziny 
Karsznickich. Z kolei na początku XX wieku 
majątek Czachory nabył Hipolit Zakrzewski 

od Karśnickiej ze Skórzewskich.
Ważną część spotkania stanowiło przy-

pomnienie dramatycznych wydarzeń zwią-
zanych z II wojną światową. W tym okresie 
wieś stała się miejscem przesiedleń i trud-
nych relacji polsko-niemieckich. Zachowa-
ne wspomnienia pokazują, że okupacyjne 
realia niosły ze sobą nie tylko przymus 
i cierpienie, lecz także sytuacje, w których 
– mimo zakazów – pojawiały się ludzkie 
więzi i wzajemny szacunek. W październiku 
1944 roku decyzją władz okupacyjnych do-
szło do kolejnych wysiedleń i zmian właści-
cielskich. Wspomnienia te są dziś ważnym 
świadectwem historii regionu.

Prelekcja Jerzego Wojtczaka spotkała 
się z dużym zainteresowaniem mieszkań-
ców. Podkreślano, że poznawanie dziejów 

wsi, od średniowiecznych początków aż po 
wydarzenia XX wieku, pozwala lepiej rozu-
mieć własne korzenie i tożsamość lokalną. 
Takie inicjatywy są niezwykle cenne, bo histo-
ria naszych wsi to nie tylko część przeszłości, 
ale także element, który buduje wspólnotę 
– mówił reprezentujący burmistrza Alek-
sander Liebert.

Spotkanie w Kurowie było kolejnym 
przykładem, że oddolne działania miesz-
kańców i pasjonatów historii pozwalają 
ocalić od zapomnienia bogate dziedzictwo 
małych ojczyzn.

Aleksander Liebert

Hejnał Nowych Skalmierzyc  
ponownie zabrzmiał w Lublinie
W dniu 15 sierpnia br. Lublin gościł uczestników  
XXXI Ogólnopolskiego Przeglądu Hejnałów Miejskich. 

Do miasta przybyło ponad 40 trębaczy 
reprezentujących 30 ośrodków z całej Pol-
ski, którzy z balkonu Trybunału Koronnego 
zaprezentowali swoje hejnały, nawiązując 
tym samym do wielowiekowej, sięgającej 
XVI stulecia tradycji muzycznej.

Nowe Skalmierzyce reprezentował Woj-
ciech Musiał – trębacz, muzyk Filharmonii 
Kaliskiej, dyrygent Miejsko-Gminnej Or-
kiestry Dętej przy OSP Skalmierzyce a tak-

że autor hejnału naszego miasta. Muzyk 
uczestniczy w przeglądzie od dekady, czyli 
od chwili powstania sygnału muzycznego.

Uroczystości w Lublinie rozpoczęły się 
barwnym przemarszem trębaczy i Orkie-
stry Górniczej Lubelskiego Węgla „Bogdan-
ka” z Rynku Starego Miasta na plac Litew-
ski, gdzie przy kilku pomnikach złożono 
wiązanki kwiatów. Kulminacja wydarzenia 
miała miejsce na Rynku, gdzie zgromadzo-

na publiczność wysłuchała hejnałów z całej 
Polski. Impreza, jak co roku, cieszyła się 
dużym zainteresowaniem mieszkańców 
i turystów.

Wojciech Musiał, reprezentując Gminę 
i Miasto Nowe Skalmierzyce, wziął także 
udział w spotkaniu z Prezydentem Lublina 
Krzysztofem Żukiem oraz przedstawicie-
lami Wojewody Lubelskiego i Marszałka 
Województwa Wielkopolskiego. Okolicz-
nościową statuetkę przygotowaną z okazji 
tegorocznej edycji przeglądu trębacz prze-
kazał na ręce burmistrza Jerzego Łukasza 
Walczaka podczas spotkania w skalmie-
rzyckim magistracie.

Magdalena Kąpielska

Wojciech Musiał uczestniczy w przeglądzie hejnałów już od 10 lat
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116. akcja poboru krwi w Nowych Skalmierzycach
To była pierwsza taka akcja w gościnnych progach Centrum Aktywności Społecznej „Kolejarz”  
w Nowych Skalmierzycach. 

Tym razem realnie ratowano życia za 
sprawą 116. akcji krwiodawstwa zor-
ganizowanej przez nowoskalmierzycki 
klub HDK.

Łącznie podzielić się krwią chciało 66 
osób. Po badaniach przeprowadzonych przez 
Regionalne Centrum Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa w Kaliszu krew oddać mogło 62 
osoby (w tym 19 pań). Pełną krew oddało 55 
osób, co dało 24,329 l, a osocze oddało 7 osób, 
czyli w sumie 4,255 l – podsumował prezes 
Henryk Olejnik.

Na krwiodawców tradycyjnie poza rów-
noważnikiem kalorycznym przewidziano 
ciepłe posiłki, słodycze oraz upominki, 
w tym rower. Wszystko to dzięki hojnemu 
wsparciu licznych sponsorów. A kolejna, 
117. akcja krwiodawców odbędzie się już 
11 października w ramach obchodów 90-le-
cia krwiodawstwa w Polsce.

Dariusz Smułka
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Narodowe Czytanie 2025
4 września br. w Centrum Aktywności Społecznej 
„Kolejarz” w sali widowiskowej Stare Kino można 
było usłyszeć „Poezje” Jana Kochanowskiego, 
w 14. odsłonie Narodowego Czytania.

Gospodarzem tego wydarzenia było Cen-
trum Kultury oraz Biblioteka Publiczna Gmi-
ny i Miasta Nowe Skalmierzyce. 

Jan Kochanowski zaliczany jest do grona 
najwybitniejszych polskich poetów i  naj-
większych twórców europejskich epoki re-
nesansu. Poezja Jana Kochanowskiego po-
rusza różnorodne tematy – od poważnych 
i doniosłych po lżejsze i żartobliwe. Opisuje 
życie dworskie i ziemiańskie, pojawiają się 
w niej wątki patriotyczne, refleksje moralne, 
nawiązania antyczne i biblijne. W wierszach 
odnajdziemy humanistyczną religijność, za-
chwyt życiem, ale też głęboką zadumę nad 

przemijaniem i ludzkim losem. Artysta przy-
czynił się do rozwoju polskiego języka lite-
rackiego, a jego niezrównane dzieła do dziś 
pozostają żywe i nadal inspirują.

Prezydent RP Karol Nawrocki zachęcając 
do wspólnego czytania podkreślił: Ja i moja 
Małżonka czytamy i będziemy czytać polskie 
lektury. To powinno być nasze wspólne wielkie 
zadanie, by uczeń wychodzący z polskiej szko-
ły rzeczywiście czuł dumę z bycia Polakiem. 
Coroczne Narodowe Czytanie odbywa się 
pod patronatem Pary Prezydenckiej.

Wspólnie fraszki i pieśni czytali przed-
stawiciele władz gminy i miasta, uczniowie 

szkół podstawowych, przyjaciele oraz miło-
śnicy literatury. Uroczystość uświetnił swo-
imi interpretacjami muzycznymi Wojciech 
Kupijaj. Na koniec wszyscy, którzy aktywnie 
włączyli się w akcję Narodowego Czytania, 
mieli możliwość zrobienia pamiątkowej 
pieczątki. 

To był piękny i nastrojowy wieczór. Dzię-
kujemy wszystkim za wspaniałą literacką 
podróż, dzięki której znowu mogliśmy po-
czuć, jak bardzo kanon polskiej literatury 
wzmacnia i jednoczy naszą wspólnotę. 

Michalina Wilczura

Wakacje z COOL’turą!
Pierwszy tydzień sierpnia okazał się bardzo udany i aktywny 
dla dzieci i młodzieży uczestniczących w zajęciach „Wakacje 
z COOL’turą”, organizowanych przez Centrum Kultury oraz 
Bibliotekę Publiczną Gminy i Miasta Nowe Skalmierzyce.

Codziennie na uczestników czekała masa 
atrakcji – od szalonych animacji, przez roz-
wijające kreatywność zajęcia plastyczne 
i rękodzielnicze (w tym m.in. tworzenie ma-
kramy oraz ceramiki), aż po emocjonujące 
gry i zabawy integracyjne. W programie nie 
zabrakło także warsztatów muzycznych, 
estradowych i tanecznych, które pozwalały 
młodym uczestnikom odkrywać i rozwijać 
swoje talenty artystyczne. Na zakończe-
nie uczestnicy mogli zrelaksować się pod-
czas wspólnego seansu filmowego w Sta-

rym Kinie.
Zajęcia prowadzili doświadczeni instruk-

torzy oraz pracownicy Centrum Kultury. 
Gościnnie pojawiła się również animatorka 
Aleksandra Józefiak, znana jako „Olka Fasol-
ka”, która wniosła mnóstwo radości i koloro-
wej energii do wspólnej zabawy.

„Wakacje z COOL’turą” to czas pełen 
uśmiechu, twórczości i niezapomnianych 
chwil – z  pewnością pozostanie na długo 
w pamięci wszystkich uczestników!

Michalina Wilczura
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Filmowe środy w Starym Kinie
Centrum Kultury oraz Biblioteka Publiczna Gminy 
i Miasta Nowe Skalmierzyce zapraszają mieszkańców 
naszej gminy na wyjątkowe środowe seanse filmowe, 
które odbywają się w Centrum Aktywności Społecz-
nej „Kolejarz” (ul. Mostowa 1, Nowe Skalmierzyce), 
w klimatycznej sali widowiskowej Stare Kino.

To doskonała propozycja na 
spędzenie środowego popołu-
dnia i wieczoru w miłej atmos-
ferze – wstęp jest całkowicie 
darmowy, a program został 
przygotowany z myślą o ca-
łych rodzinach.

O 17:15 rozpoczyna się anima-
cja dla dzieci – pełna przygód, hu-
moru i pozytywnego przekazu. 
To idealna okazja, by najmłodsi 
mogli przenieść się do świata 
wyobraźni, poznać nowych boha-
terów i przeżyć filmową przygo-
dę, a rodzice na chwilę odpocząć 
lub wspólnie z dziećmi cieszyć 
się seansem.

O 19:15 startuje film dla doro-
słych – wyselekcjonowane kino, 
które porusza, bawi, zaskakuje 

i  inspiruje. Każdy seans to inna 
historia – od dramatów, przez 
komedie, po thrillery i kino oby-
czajowe – zawsze jednak z warto-
ściowym przesłaniem i gwaran-
cją dobrze spędzonego czasu.

Ze względu na ograniczenia li-
cencyjne, organizatorzy nie mogą 
publikować tytułów filmów, ale 
na stronie internetowej www.
ckbp.pl znajdują się opisy każde-
go nadchodzącego seansu, które 
pomogą wybrać coś dla siebie.

Nie przegapcie tej wyjątkowej 
okazji na wspólne filmowe prze-
życia w sercu Nowych Skalmie-
rzyc. Zabierzcie rodzinę, przyja-
ciół lub po prostu dobry nastrój 
– i do zobaczenia w Starym Kinie!

Michalina Wilczura

Kino Letnie
Centrum Kultury oraz Biblioteka Publiczna Gminy 
i Miasta Nowe Skalmierzyce po raz kolejny z sukcesem 
zorganizowało wakacyjne, objazdowe Kino Letnie, 
które odbyło się w dniach 18-22 sierpnia. 

Wydarzenie to na stałe wpisało się już 
w kalendarz letnich atrakcji kulturalnych 
naszej gminy i każdego roku cieszy się nie-
słabnącym zainteresowaniem zarówno 
dzieci, jak i  dorosłych. Tegoroczna edycja 
objęła pięć plenerowych seansów filmo-
wych, które odbyły się w różnych miejsco-
wościach. Pokazy odbyły się kolejno: w Skal-
mierzycach na placu rekreacyjnym „Dąbek”, 
na Zawadach w Śliwnikach, w Letniej Har-
cówce w Nowych Skalmierzycach, w parku 
przy OSP w Boczkowie oraz na placu przy 
świetlicy wiejskiej we Węgrach. Szczególnie 
miłym akcentem było zakończenie cyklu po-
kazów we Węgrach, gdzie po seansie miesz-

kańcy zorganizowali wspólne 
ognisko, tworząc ciepły i inte-
gracyjny klimat całego przedsięwzięcia.

Podczas tegorocznego kina letniego naj-
młodsi widzowie mogli przenieść się do 
świata pełnego przygód i barwnych bohate-
rów. Pokazano opowieści o odważnej dziew-
czynie, która wyrusza w podróż po oceanie, 
o zwierzętach spełniających muzyczne ma-
rzenia, o szczurze z kulinarnym talentem, 
o nietypowym duecie policjantów w mieście 
zwierząt, a także o dziewczynie pragnącej 
spełnić najskrytsze życzenie swojego serca. 
Każda z tych historii niosła ze sobą ważne 
przesłania, dużą dawkę humoru i wzruszeń.

Sołtysom poszczególnych wsi bardzo 
dziękujemy za współpracę, zaangażowanie 
oraz pomoc w organizacji seansów – zarów-
no w przygotowaniu terenu, jak i w promo-
waniu wydarzenia wśród mieszkańców. 
Z całego serca dziękujemy również miesz-
kańcom naszej gminy za tak liczną obecność 
i pozytywny odbiór objazdowego kina – wa-
sza obecność, uśmiechy i entuzjazm są naj-
lepszym dowodem na to, że warto organizo-
wać tego typu inicjatywy i kontynuować je 
w kolejnych latach.

Michalina Wilczura
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Klub Senior+ w lipcu i sierpniu
Wakacje w Klubie Senior+ w Nowych Skalmierzycach 
były – jak zawsze – wyjątkowe. 

Pełne spotkań, twórczych zajęć, sporto-
wych emocji i chwil, które na długo zostaną 
w pamięci uczestników. Seniorzy nie tylko 
spędzali ten czas aktywnie, ale też chęt-
nie dzielili się swoją energią i pomysłami 
z dziećmi oraz wnukami. To właśnie te mię-
dzypokoleniowe spotkania sprawiły, że lato 
w Klubie nabrało niezwykłych barw.

Najważniejszym punktem wakacyjnych 
wydarzeń był IV Profilaktyczny Festyn 
„W rodzinie siła”. 22 sierpnia wokół Klubu 
Senior+ zgromadziły się tłumy mieszkań-
ców – od najmłodszych po seniorów. Były 
atrakcje, zabawy, rozmowy i ogrom pozy-
tywnej energii. Seniorzy wycinali płatki 
z krepiny, by później pokazać dzieciom i ich 
rodzicom, jak w prosty sposób można stwo-
rzyć piękne kwiaty i rozwijać wyobraźnię, 
prowadzili również kawiarenkę, częstowa-
li aromatyczną kawą i domowym ciastem, 
a przy grillu serwowali kiełbaski.

Olimpiada i nauka przez zabawę. Tego 
dnia zamiast spokojnych rozmów przy ka-
wie odbyła się prawdziwa mini olimpiada 
sportowa. Sala wypełniła się śmiechem 
i dopingiem, a dzieci rywalizowały w bie-
gach, rzutach i wyścigach. Medalami były 
cukierki, które wywoływały ogromne 
emocje. Między konkurencjami seniorzy 
przypominali zasady ruchu drogowego, 
opowiadali o bezpieczeństwie na rowerach 
i hulajnogach. Wnuki słuchały z zaciekawie-
niem – przynajmniej wtedy, gdy nie biegły 
po kolejną porcję słodkich nagród.

W wakacje nie mogło zabraknąć także 
twórczych zajęć. Wspólnie z dziećmi ze Sło-
necznej Świetlicy Pomysłów seniorzy ma-
lowali kamienie, które zamieniły się w małe 

dzieła sztuki. Każdy był inny, pełen kolorów 
i fantazji. Te niezwykłe kamienie wyruszą 
teraz w podróż po Polsce – pozostawio-
ne w różnych miejscach będą wywoływać 
uśmiechy u przypadkowych znalazców.

Nie zabrakło również rywalizacji na ro-
werku stacjonarnym. To była prawdziwa 
próba wytrwałości i siły ducha. Na po-
dium stanęli:
•	 Pani Grażynka – imponujące 439 km,
•	 Pani Genia – wspaniałe 364 km,
•	 Pan Edward – dzielne 89 km.

Publiczność nagrodziła uczestników 
gromkimi brawami. Każdy, kto podjął to 
wyzwanie, zasłużył na podziw – bo jak się 
okazało, sportowy duch w Klubie Senior+ 
jest naprawdę silny!

Nie zabrakło także gier planszowych, 
zabaw ruchowych, tańców i rozmów. Sala 
sportowa pękała w szwach od śmiechu i do-
brej zabawy. Takie chwile pokazują, jak wie-
le możemy się od siebie nawzajem nauczyć 
– niezależnie od wieku. Seniorzy przekazy-
wali najmłodszym swoje doświadczenia, 
a dzieci odwdzięczały się szczerością i spon-
taniczną radością.

W czerwcu odbyło się również pierwsze 
spotkanie z młodzieżą ze Szkoły Podsta-
wowej im. Polskich Noblistów w Nowych 
Skalmierzycach, którego celem było zaini-
cjowanie nowego projektu wolontariackie-
go zakładającego wsparcie osób starszych 
przez uczniów. Pomysł narodził się z potrze-
by budowania międzypokoleniowych więzi 
oraz chęci niesienia pomocy tym, którzy jej 
najbardziej potrzebują. Dzięki zaangażo-
waniu Anety Mikołajczyk i Beaty Michalak 
powstała piękna inicjatywa, która łączy 

młodych i starszych mieszkańców naszej 
społeczności. W ramach projektu młodzież 
będzie wspierać seniorów w codziennych 
obowiązkach – pomagać przy zakupach, po-
rządkowaniu otoczenia czy towarzyszeniu 
w spacerach. Zarówno uczniowie, jak i senio-
rzy z entuzjazmem przyjęli inicjatywę, która 
z pewnością przyniesie wiele korzyści – nie 
tylko praktycznych, ale i emocjonalnych.

Wakacje w Klubie Senior+ w Nowych 
Skalmierzycach były pełne uśmiechu, kre-
atywności, sportowych emocji i międzypo-
koleniowej energii. Seniorzy udowodnili, że 
można bawić się i rozwijać w każdym wieku, 
a wspólne działania mają niezwykłą moc.

Weronika Spaszewska
Monika Józefowicz-Binkowska
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Zawody Wędkarskie OSP z terenu Gminy
16 sierpnia br. odbyły się Zawody Węd-

karskie Ochotniczych Straży Pożarnych 
z gminy Nowe Skalmierzyce. W zawodach 
udział brali członkowie OSP oraz Młodzie-
żowe Drużyny Pożarnicze.
Klasyfikacja medalowa:
1.	 Pierwsze miejsce dla OSP Skalmierzyce 

- 57 kg
2.	 OSP Strzegowa - 54,6 kg
3.	 OSP Śmiłów - 37,6 kg
4.	 OSP Biskupice Ołoboczne
5.	 OSP Boczków
6.	 OSP Ociąż
7.	 OSP Gostyczyna

Drużyna MDP
1.	 Skalmierzyce - 37 kg
2.	 Gostyczyna - 28 kg
3.	 Biskupice Ołoboczne - 27 kg
4.	 Boczków
5.	 Śmiłów

Wszystkie ryby trafiły z powrotem do 
łowiska. Dziękujemy Burmistrzowi Gminy 
i Miasta Nowe Skalmierzyce Jerzemu Łu-
kaszowi Walczakowi za okazane wsparcie 
i ufundowanie nagród. Podziękowania kie-
rujemy także do Krystiana Wawrzyniaka 
z firmy Frukta Sp. z o.o. z Węgier za udo-
stępnienie „Łowiska Maślanka”. 

Jacek Łusiak

Adaptacja w żłobku
29 sierpnia w Żłobku Gminnym w Nowych Skalmierzycach 
odbyło się spotkanie adaptacyjne, które zgromadziło 
rodziców wraz z ich nowo przyjętymi dziećmi. 

Wydarzenie miało na celu nie tylko po-
znanie nowego miejsca, ale także ułatwie-
nie procesu adaptacji i integracji zarówno 
dla dzieci, jak i dla ich opiekunek.

Rodzice mieli okazję zapoznać się z prze-
strzenią żłobka, obejrzeć sale, w których 
dzieci będą spędzały większość swojego 
dnia oraz poznać personel opiekuńczy. Pla-
cówka została starannie przygotowana, 

aby zapewnić dzieciom komfort i bezpie-
czeństwo. Ważnym punktem było prze-
kazanie rodzicom, jak wygląda codzienna 
rutyna w żłobku, a także przekazanie naj-
ważniejszych informacji dotyczących opie-
ki, żywienia oraz planowanych aktywności. 
Opiekunowie mieli też możliwość podziele-
nia się swoimi spostrzeżeniami, potrzeba-
mi i oczekiwaniami wobec nowego miejsca. 

Nie zabrakło również chwil relaksu i rado-
snej zabawy – dzieci wraz z rodzicami mo-
gły wspólnie pobawić się nowymi zabaw-
kami i pomysłowymi gadżetami, które już 
wkrótce będą towarzyszyły ich codzien-
nym przygodom w żłobku.

Spotkanie zostało zaakceptowane 
i pozytywnie odebrane przez rodziców na-
szych przyszłych podopiecznych. Wspólne 
spędzenie czasu, poznanie miejsca i wstęp-
ne oswojenie się z nowym środowiskiem 
z pewnością przyczyni się do tego, że od 
września dzieci będą chętniej i spokojniej 
zaczynały swoją nową przygodę.

Sylwia Choniawko
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